
N 66

KURYER LITEWSKI
ц> jyilnie w Poniedziałek dnia 6 Czerwca p.s. 1827 Roku;

W i a d o m o ś c i  K r a  j o  we .

S t. P e te rsb u rg , dnia 2 6  m a ja •
( J o u r n a l  d e  S t .  F e t e r s b o u rg . )

N a przełożenie Senatora B a ra n o w a , N a y ja -  
6N1EYSZY Cesarz J egomość raczył dozwolić R-adzie 
miasta Nowgorodu, umieszczenia na banku po­
życzkowym summy 200,000 r-, zebraney z fundu­
szów mieskich, celem użycia procentów na wspo­
maganie nayuboźszych mieszkańców} podlegających 
kw ate runkow i woyskowemu ; reszta funduszów 
m ie s k ic h , wynosząca 63,192 r.  4y k. ma bydz 
oddaną pod rozrządzenie Cywilnego Gubernatora, 
i  użytą na polepszenie policyi i utrzymanie pomp 
pożarnych , jako też na popraw ę budowli publi­
cznych.

__J  W .  Jenerał-adjutant Baron D y  bicz 1, na­
czelnik g łów nego  sztabu J ego Cesabskiey Mości} 
p o w ró c i ł  do tuleyszey stolicy , ze swey podróży 
do Ty flis.

W  przeciągu m arca i kwietnia, weszło do 
portu  w Lipaw ie 117 okrętów, z k tó rych  76 ba­
lastowanych; wyszło zaś 10З. Po dzień 20 b. m. 
przeby ło  do portu  Ryskiego 563 okrętów, a ode­
szło 28З. Do Kronsztadu zaś, po dzień 24 maja, 
p rzyby ło  okrętów  284.

— Donoszą z Rewia , pod d. 17 b« m . , iż 
jeden ze statków parow ych  P. B a ir d  p rzybył tam 
pierwszy raz tegoż dnia, o godzinie 9 zrana , po 
29g"odzinney żegludze. Mało na nim znaydów-ało 
się podróżnych, co przypisują niezaufaniu pub li­
czności o pospiechu i bezpieczeństwie w ciągu po­
dróży.

— D n ia  27 m aja . —
(z t e j ż e  g a ze ty  i)

Przez ukaz pod d. 24 b. m. , w ydany do kan­
to ru  Dworu , N ayjaśnieyszy C esarz J egomość ra ­
czył obdarzyć kluczem szambelańskim, P . de D e r-  
chau , 8 klassy, K am erjunkra  i jeneralnego inspe­
ktora lasów Kurlandzkich.

W  przeciągu k w ie tn ia , przywóz do portu  
Ryzkiego, wynosił 786,671 r. 90\  k . j  wysłano zaś 
ztamtąd za 2,912,941 r .  61 k. tow arów  rossyyskich.

F R A N C Y A.
P a r y ż  dn ia  21 m aja .
( Jo u rn a l  d e  S t .  F e t e r s b o u r g . )

P. B e n ja m in  C onstan t wezwany został przed 
P: JLeblond, sędziego instrukcyynego, dla złożenia 
pism przytoczonych w jego mowie w izbie depu­
towanych.

—  F rega ta  K ró lew ska  Ш а гу a  Teressay 80- 
dziełowa, mająca na pokładzie kontradm irała Ro- 
zamelay dowódcę sił m orskich fjjjjjcuzkich na 
morzach południowych, przy była"U.~ 11 maja do 
Tulonu. Statek ten, wyruszywszy z Tulonu d. 20 
lutego 1824, zostawał na morzach południow ych 
do 26 zeszłego lutego, to jest, do dnia swojego od­
jazdu do R io-Janeiro, w  powrocie do F rancy  i. 0 - 
sobliwsza okoliczność, w  ciągu tak  długie у żeglu­
gi jest ta, iż jednego tylko utracono człowieka z 
liczby 4 i 5 składających osadę statku; człowiek 
ten utonął w czasie powrotu.

— P. N su m a n n  wyjechał napow rót do 
W iedn ia .

— P. de VEtang) kanclerz francuski w

P o rt-a u -P rin ce , zakończył tam życie d. *3 lu te ­
go, z żółte у gorączki, k tóra  tylko przez t rzy  dni 
go trapiła.

— D n ia  26 —
(z teyze  g a ze ty .)

B ir ż a  P a r y z k a  d. 24. Pięć od eta, зоо fr. 
55. T rzy  od sta, 70 fr. 35. Akcye bankowe * 
2022 fr. 5o. — Pożyczka Królewsko-hiszpańska,
55| .

Przez rozkaz J. K ,  M. pod d. 21 b. m. 
Baron de la B o u ille r ie , radca stanu, in tendent 
skarbu królewskiego, mianowany został ministrem 
stanu i  członkiem rady  tayney.

— D. 20, kanclerz i sekretarze izby parów , 
mieli honor złożyć K rólow i Jm ci projekt do ko- 
dexu  leśnego, przyjęty przez izbę n a  posiedzeniu d. 
19 b. m.

— P. H y d e  de JNeuville przestał bydź liczo­
nym  na etacie posłów zostających bez zatrudnienia.

P a ry ż  dn ia  26 m aja .
(я G a z e ty  JFarszawsfciey).

K ró l  Jm ć zaszczycił swoiem odwiedzeniem 
K rólew ski dom w ychowania córek Kaw alerów  
legii honorowey. M onarcha i dostoyna Opiekun­
ka tego zakładu, Xiężria D elfinow a  przybyli tam 
o godzinie 2giey z południa, przyjęci przez W ie l ­
kiego Kanclerza, Sekretarza orderu, N ad-In len- 
dentk^ Raronow^ de B ourgo ing , i wiele Dam zna­
komitych.

D. 21 b. m. by ła  w Izbie D eputow anych  mo­
w a o instytutach zdrowia w portach  nadm orskich, 
M inister spraw w ew nętrznych oświadczył, iż za­
wsze wypada tam. utrzymywać łazarety; chociaż bo­
wiem nie są przydatne dla źółtey febry, mogą je­
dnak ochronić od choroby zwaney cholera , k tóra  
od niejakiego czasu zaymuje lekarzy europeyskich.

— D n ia  2 7  —
H rab ia  O falia  miał onegday p ryw a tne  w y ­

słuchanie u K ró la  - Jmci.
Słychać, iż Xiężna B e r r y  i Xiężniczka O r­

leanu  wsiądą na okręt w M a rsy lii  i popłyną do 
N e a p o lu , dla odwiedzenia rodziny swojey. W  
podróży tey mają Zabawić 6 miesięcy.

Odebrano tu przez L o n d yn  w iadomość, iż 
Cesarz Brezyliyski dał d. 12 marca uroczyste w y ­
słuchanie M argrabiem u G a b ria c , Posłowi F ran -  
cuzkiemu przy dworze swoim. Dnia 26 b. m. za­
w inął do Н аѵ ге  pierwszy okręt Brezyliyski D on  
D om ingo г F ernam buc  pod banderą krajową.

Pan F y n a r d  wyjechał ztąd do L o n d y n u , dla 
u ła tw ien ia ,  jeśli bydź może, interessu względem 
statków parowych greckich, k tóre  bardzo wiele 
kosztowały, a n iewielki pożytek obiecują.

; <m M a lh er, Jeneralny  Konsul F rancuzk i,  na 
wyspie I la y t i  (St. Domingo)y p rzyby ł  do B r e s t  , 
gdzie teraz uzbrajają 2 okrę ty  liniowe i 5 fregat, a 
w  Tulonie  2 okręty liniowe i 3 fregaty.

— D n ia  28 —
Odebraliśmy z T u lu zy  smutne wiadomości o 

spustoszeniu, jakie pow ódź zrządziła. Dnia 19 b m* 
padał ciągle rzęsisty deszcz od godziny 8mey zra­
na aż do 2giey po południu nazaju trz ,  a za­
tem przez 42 godzin. M er T u lu zy , uwiado­
miony o niebezpieczeństwie, k tóre  wyspie Tounis 
zagrażało, kazał się tam przewieźć dla ra tow ania

)



d z ie c i , kobiet i starców. Na przedmieściu ś. M icha  
ł a  i  na wspomnioney wyspie obaliły się niektóre- 
domy i k ilku  ludzi zabiły. Dotąd wydobyto zpod 
gruzów jednę tylko kobietę, k tó ra  trzymała na rę ­
k u  wnuczkę, mającą 18 miesięcy, i drugie jeszcze 
młodsze dziecię. W oda wezbrała o 10 cali mniey, 
niż podczas straszney powodzi w roku 770 ? która 
część miasta T u lu zy  zniszczyła. W oda uniosła z 
sobą wiele drzewa do budow y i opału.

N i d e r l a n d y .
В г и х е ііа  d. 17 m a ja .

( J o u r n a l  de  S t .  P e l e r s b o u r g . )
Dowiadujemy się z nayzywszóm ukontento­

waniem , że zdrowie K róla 3 mci , dozwoli M u 
w kró tce  odbyć podróż do Hagi > gdzie J. K .  M. 
zamierza? jak słychać, z .parę tygodni zabawić*

— Pożyczka na utworzenie głównego składu 
w  Amszterdamie, została otworzoną d. i 4, i tegoż 
dnia zamkniętą. Składka miała wynosić 1,600,000 
f lo r . , a o godzinie w tórey  z południa, subskryp­
c j a  dochodziła 3;4oo,ooo flor.

N i e m c y *
K a rlsru ch e , dnia  i 7  m aja .

( Jo u rn a l  de  S t .  P e t e r a b o u rg . )
Odebrano ze S tein  nowe doniesienie o k lę ­

skach d. i 4. B yły  to dwie burze , jedna ciągną­
ca z północy, a druga ze wschodu. W o d a  pod­
niosła się na stóp i 4 nad poziom zw yczayny , i 
zagarnęła wszystko na cokolwiek natrafiła; i 4 s ta t­
ków  zupełnie skołatanych zostało, a kilkadziesiąt 
domów mniey więcey uszkodzonych. Grad po­
k r y ł  do 5 lub 6 stóp ziemię 5 kulki jego powię- 
kszey części miały wielkość orzecha laskowego, a 
n iek tó re  nawet rów nały  się jaju kurzemu. Dzie­
sięć osób postradało ży c ie , jako też wiele bydła.

F ra n k fo r t dnia  2З maja.
( Jo u rn a l  de S t -  P e le r sb o u rg ) .

Niektórzy z oficerów bawarskich , znaydu- 
jących się w  Grecyi , zabierają się do powrotu. 
P ó łk o w n ik  jednak H eidegger  zostaje, równie 
jak porucznicy Schilke  i S c h n itz le in , oraz Dr. 
S ch re in e r .

— P .  E y n a rd y  odebrał d. 10 list z Napoli, 
W  którym  donoszą mu, iż półkownik B urhaku  zo­
stawszy jeńcem pod A tenam i, nie został zabitym, 
jak głoszono, od T urków . Owszem Omer-basza 
obchodzi się z nim bardzo łaskawie? chce bow iem 
jego wymienić za pewną osobę, która tegoż dnia 
dostała się w niewolą g r e c k ą , a do zachowania 
k tó rey  wiele przywiązuje ceny,
.! . -----—--- -------

H a m b u rg , dnia  27 m a ja .
( Jo u rn a l  d e  S t .  P e t e r a b o u r g . )

Podług listu z Londynu pod d. 26, w y p ra ­
wionego o godzinie 2 z północy? wice-hrabia Go- 
derich  proponował dnia poprzedzającego w izbie 
parów, utworzenie komitetu, dla wzięcia pod roz­
wagę bilu  względem ulepszenia praw  zbożowych. 
W n io sek  ten dał powód do żywych sporów, któ­
re  się przeciągnęły do godziny pierwszey z pó łno­
cy , co jest rzeczą nadzwyczayną w izbie parów. 
W y p a d e k  był przyjazny życzeniom rządu; 120 gło­
sów oświadczyło się za w nioskiem, a tylko 63 prze­
c iw  niemu. Chociaż ten bil jeszcze ma wiele do 
w y trz y m a n ia ,  uważa się atoli, już jak gdyby był 
p r z y j ę t y m . __________

O d brzegów  M e n u  dnia  3o m aja.
(z  G a z e ty  W a r s z a w s k i e j ) .

Gazeta B ayreutska umieściła następującą wia­
domość: „ W  tey  chw ili  przejeżdżał tędy spiesznie 
do L o n d yn u  goniec, w ypraw iony od Posła Angiel- 
w  Stam bu le , z doniesieniem, iż dnia 29 kwietnia 
G re c y  zupełnie pobili Turków7 pod A ten a m i. S tra ­
ta  T u rk ó w  jest znaczna? gdyż ma wynosić do 10,000 
zabitych. T u rc y  wyrugow ani ze wszystkich swo­
ic h  szańców, porzucili wszystkie swoje działa i ta­
bory. L o rd  naczelny Kommissarz A Jagielski wysp 
Jońskich  w ypraw ił  d. 5 b. m. z K o rfu  gońca z tą 
samą wiadomością przez T r y e s t  i  W ie d e ń  do L o n -

dym r, goniec ten przejeżdżał tędy kilku godzinami 
przed gońcem wysłanym ze S tam bu łu  od Posła 
Angielskiego. Jeśli się powyższa wiadomość po­
twierdzi, skutki odniesionego zwfyciezlwa mogą 
bydź bardzo ważne.”

A N G L 1 A . v 
L o n d y n  dnia  2  5 maja.

(Jour^l de St. Pelersbourg).
л P a p ie ry  publiczne. Konsolidowane stanęły
3f? f. — M exykańskie, — Kolnmbiyskie, 

3 i | .  — Brezyliyskie, b7\.  — Buenos Ayreskie. 60: 
Hiszpańskie, 12*. — Greckie, 16 — P ortuga l­
skie, 77-I.

— Uważamy sobie za powinność udzielić 
czytelnikom kró tkiego  rozbioru mowy, mianey 
przez lorda H o lla n d , jednego ze znakomitszych 
naczelników dawney oppozycyi na posiedzeniu iz­
by parów  d. 17, w celu objaśnienia powodów , 
k tóre  go sk łoniły  pryeyść do ław ek  ministtryal- 
nych. -

„ W y m a g a n o  po mnie, ażebym wyłożył p rz y ­
czyny, które mię zniewoliły do zmiany m iejsca 
w tey  izbie (mówi zacny par), a jeżeli sobie p rz y ­
pomnieć raczą, pytanie to podane m i zostało przez 
osoby, k tóre  podobnie, jak ja, postąpiły; chociaż 
pod wszelkiemi irinemi względami, zachodziła za­
wsze pomiędzy nami różność opiniy, chociaż n i ­
gdy ani jedney nie wniesiono kwesty i politycz­
n y *  w któreybym zgadzał się 7 zacnymi lordami, 
uwolnionymi ze służby J .  K .M .  przynaymniey w 
tey  okoliczności? położenie nasze jest jednakie; je­
żeli w ięc działali statecznie, stając tak nagle ze 
strony oppozycyi, znajdując tak prędko do zarzu­
cania temu ministeryum, lub tylko reszcie owego 
ministeryum, które z taką wspierali mocą, sądzę, 
że mogę dowieść? iż jedne przyczyny skłoniły tych, 
co dotąd byli w  oppozycyi z ministeryum , do 
wspierania go te raz .”

k -Mówca zbija przypuszczenie szanownego lor­
da, jakoby ministeryum dzisieysze uformowane by­
ło na zasadach administracyi H rabiego L w erpoo l, 
i dowodzi przeciwnie; gdyż nayważnieyszą za?sadą 
tey administracyi było, mieć na czele osobę stanu 
przeciw em ancypacji  katolików, a jeden z szano­
wnych lordów oświadczył, iż na jce ln ie jszą  p rzy ­
czyną do zmiany mieysca było to, iż od chw ili ,  
jak tylko zaczęto się oddalać od tey fundamental- 
ney zasady , zachwiano wszyslkiemi zasadami ad­
m in is trac j i  Hrabiego L w erpoo l.
■ ч „ Oto jest, mówi zacny lord, moja odpowiedź 
na uczynione mi zapytanie: Będę w spierał m in i­
steryum teraźniejsze , bo po większey części mo­
je opinije zgadzają się z opinijami jego członków. 
Gdy to ministeryum nie składa się z tych  wszy­
stk ich  osób ? którebym podał mojemu Monarsze? 
gdyby się mnie o to radzono , zastanówmy się ja­
kie by łyby  skutki jego obalenia ? Strona, k tórey 
Sprzeciwiałem się w całym ciągu mojego zawodu 
politycznego, i na którey byt użalać się me prze­
staję, ożywiona lakiem powodzeniem, doszłaby by­
ła  do szczytu władzy bez granic, bez nay mniey- 
szego umiarkowania. T ak i j^st istotny stan k w e­
sty! , i na tey to zasadzie opieramy przypuszcze­
nie, iż zachowaliśmy postępowanie zgodne z nasze- 
m i zasadami.*5

Szanowny lord  oświadcza , iż nie widzi nic 
fakcyynego , ani też n iekonsty tucyjnego  w tera- 
źnieyszey oppozycyi , lecz tylko z na у duje cokol­
wiek niecierpliwości w7 ich  sposobie działania.

Mówca uważa, iż w epoce poprzedzającey, 
w spiera ł m inisteryum, szczególniej złożone z osób 
sprzyjających reklarnacyom katolików', a jednak 
nieczyniono mu w owym czasie żadnego zarzutu 
względem jego postępowania. W e  wszystkich p ra ­
wie innych kwestyach. jego opinie z g a d a ły  się z 
Opinijami lorda L w e rp o o l , i gdyby nie ta jedna , 
zdawałoby mu się, iż nie był już w oppozycyi w 
niczem z szanownym hrabią, od dwóch lub trzech 
lat. Przekonywa daley, że niepodobna zualeść lu ­
dzi? pomiędzy k tórym iby  panowała ścisła zgodność 
opinii we wszystkiem. Ponieważ środki propo­
nowane lub wspierane przez dostoynegogeutelme-



na (P. Cam iing) by ły  istotnie lakierni, za k lórem i 
szanowny lord i jego przyjaciele statecznie obstawa­
li, można ż więc mieć za złe, iż wspierają ministe­
ryum, mogące za ich  pomocą skutecznie się przy­
c z y n i ć  do kwestyi, tyczącey się życia, aniżeli, gdyby 
się mieli skupiać około administracyi statecznie i 
głośno oświadczającej się przeciwko tey k w e s ty i /

„ W id z ą c  w tem inieyscu tak  wielką liczbę 
szanownych lordów, mówi, k tórzy  sobie za bo­
żyszcze P. P it t  obrali, zapytam ich, azali P . P i t t  
nigdy nie tworzył ministeryum, k tóreby  nie było 
po dziel on em? czyliż nie b ronił  on nigdy spraw y re- 
fo rm y  parlamentowey ? INie domagałże się od p a r ­
lamentu obalenia handlu murzynami, nawet w ów 
czas, kiedy hy ł  kanclerzem skarbu, i kiedy gabi­
net dzielił się w zdaniach w tyin względzie ? A je­
dnak, słyszeliśmy! kiedy uważane za złe jego po­
stępowanie? Osoby pragnące naywyżey wy wielbiąc 
P. P i t t , nie powinnyby zapominać wielkiego 
środka (emancypacyi), który  tak  szczerze pragnął 
mleć przyjętym; pow innyby pamiętać) źe P . P it t  
opuścił ministeryum, z przyczyny, iż nie mógł w 
tey mierzo osiągnąć swojego celu. Co się tycze obser- 
wacyy zebranych, względem administracyy tymcza­
sowych, P* P i t t  sam nawet często należał do gabi­
netów, i tw orzył takie, k tę re  oczy wiście uchodziły 
za tymczasowe, ”

Lord  MoLland uważa, iż podług ich sposobu 
widzenia, ministrowie oddaleni bardzo dobrze zro­
bili, że się usunęli, i cieszy się z ich postępowa­
nia , lecź zdaje mu s ię ,  że uykracz.iją wciąg.jąc 
jednych do sprzeciwiania się ministeryum, iż wy­
łącza anty katolików, a w mawiając drugim, że po­
winni także powstawać na administracyą , bo jak 
widzą, kwestya emancypacyi jest odrzuconą.

„Zdziwiłem się, rzekł "  k- ńcu mówca, sły­
sząc zacnego i uczonego lorda (Eldon)> dla którego 
osobiście szczery zachowuję szacunek, chociaż za­
wsze praw ie  różniliśmy się w zdaniach, a k tó re ­
go postępowanie polityczne uważam za przyczynę 
wiele złego, zdziw iłem się. mówię, słysząc dające­
go za powód swojego oddalenia się, swóy szacunek 
ku wolności cywilney i religiyney, która mu zda­
je się bydź bliską upadku , przez przypuszczenie 
t rz e c ie j  części ludności państwa do równości p raw , 
przyw ile jów  i dobrodzieystw konstytucyi.

Od czasu jak tu  zasiadam, ani jedney nie roz­
trząsano kw estyi o wolności cywilney i religiyney, 
k tó reyby  się szanowny L ord  m esprzcciw ił, chociaż 
zapewne nie da swojemu postępowaniu nazwdska 
oppozycyi Co do mnie, Milordowie, oppozycyi 
zająłem mieyece w tey stronie izby, jedynie dla zbi­
jania owego rodzaju wolności cywilney i re lig iy­
ney ,k tó rey  zacny lord zamierzył bronić, p rzecho­
dząc na drugą stronę. u

—- D nia  26 —
(z G a z e ty  W a r s z a w s k io y . )

L o rd  K anclerz i V ice K anclerz  w krótce po 
objęciu swoich urzędów, oświadczyli się przeciw 
nieszczęsnej dotychczasowej przew łoce w  sądach. 
Pewna sprawa zaczęta w r. 1795 nie jest jeszcze ukoń­
czoną; ci, którzy ją zaczęli, już dawno umarli, a w y 
datki лл ynoszą ргаѵх ie tyle, o ile się strony prawują.

W  p ó łn o cn e j  Szkocyi ubito niedawno dzika 
zupełnie białego; mającego na k a rk u  szczerozło­
tą obróżkę, na którey następujący srebrnem i ćw ie­
czkami wysadzony czytać się daje napis: P rinc. 
m ag. cal. ven. cum . a rm : e rn d • an. i , io4 .  "Wy­
razów tych n ik t  dotychczas odgadnąć nie m oże; 
a chociaż jest podobnem do p raw d y  , a nawet pe- 
wnem, iż obróżce la t  722 minęło, czyliżhy i dzi­
kowi tyle liczyć można.

Stosownie do nowego rozkazu Prezydenta 
zjednoczonych krajów północno amerykańskich, 
zaczęto już nie wpuszczać okrę tów  angielskich 
p łynących  z osad naszych do portów  tamecznych.

P a r l a m e n t .
Iz b a  W y ż s z a .  Dnia 2З b. m. rozpoczęło 

się posiedzenie o godzinie 5 po południu. W c z e ­
śn ie j  już zebrało się wielkie mnóstwo słuchaczów. 
Na wniosek L orda Goderich, ubrała Izba kom i­
tet względem bilu  zbożowego d aw n ie j  już dw u­
k ro tn ie  czytanego, pomimo sprzeciwiania się H r a ­
biego M a h n esb u ry . I  b il  ten, nazajutrz rano o

godzinie m e y ,  większością 120 głosów p rzec iw ko  
bo został przyjęty. Już teraz tylko trzeba trze- 
ciego odczytania w  Izbie.

H l S Z F A N I J A .
M a d r y t , dn ia  i  o m a ja ♦

«-r, J  . ( J o u rn a l  d e  8 t .  P e te r s b o u rg . )
IMgdy K ró l  nie dawał nikomu tak d ługich  

audencyy, ,ak teraz Z ięc iu  S a n  C arla , od clasa
Т У ? 1"" 1 "6łoskl cięgle się szerzą, iż będzie 

wchodził do ministeryum, bądź jako minister bad i 
Jdko prezydent rady, bez szczególnego оЬоѵЛадки 
m m g r y a l n e g o :  urzędu tego do t / c h  czas T L s

~ cSta” ?7,cze rozkazy posłane zostały do ie-
rv r te uó?ki$/ ’ 4z.eby ściągnął „a d a w n /k w a t e -  
ry  te półki ze syyojey am in ,  k tóre  by ł  posunął

P  Z « m ó 1v l ,SramCy’, i; daie *o * і е к і І Г с у уL. Larnb  w tym względzie, w y n ik ł  pew ny rodzav 
ugody pomiędzy rządem naszym a rządami angiel­
skim , portugalskim , „ a mocy którey , woyska 
trzech narodow powinny zawsze zostawać w  przy-

e r “ iCl — i r o n i i .

—  D n ia  1З m aja . —
(z G a z e ty  W arsz aw sk iey . )

r1v K f o n  h n a z i a  M a rtin e z  de F ide la , Prezes R a -
m rf!Styllyskiey> u ™arł naśile. Pojechał dnia 11 b.
m. do strunjuez,, dla spisania protokółu połogu 
Xięzney F ranciszki, małżonki Infan ta  de P a u la , i 
w  ogrodzie zamkowym zawiał go w ia t r ,  poczem 
p lu ł  k rw ią , 1 nazajutrz życie zakończył. M iał la t
f  і ! х  Л°* ? as,?pc3 ieg0 ma bydź Biskup z L eo n ulub  Xiąźc San Carlos. 1

Zdaj'e S i ę  , i i  środki przeciw wolnym mula- 
rzom tięrią przywiedzione do s k u u u  względem 
tych  tylko, k tórzy są podeyrzani.

— D nia  i 4 m a ja . __
Poseł Angielski otrzym ał przez L izbonę  roz­

kaz wyjechania z całem poselstwem ze stolicy tu -  
teyszey. M onarcha nasz dowiedziawszy sie o tern, 
prosił posła ,  aby wyjazd swóy wstrzymał, p rzy ­
rzekając załatwić w  dobry sposób zaszłe n ieporo­
zumienia. Poseł nie w yjechał jeszcze, ale w y p ra ­
wił, gońca do D w oru  swego.

JDawmeyszy d o u ó u c  bandytów, nazwiskiem 
Ja o rd o n , pokazał się znowu niedawno w  dawne у 
XVastylu na czele 4oo jazdy.

P o r t u g a l i a .
L isbona dn ia  i2  m a ja .

(* G a z e ty  W  a rezaw s k iey . )
W czo ra jszy  biulletyn donosi, iż Królewna 

l ie jen tka  przychodzi powoli do zdrowia.
T u te jsza  gazeta umieściła oświadczenie nie- 

ukontentowania K ró lew ny  Rejentki z w ypadków  
w  L lyas, 1 podziękowanie jenerałowi Gąula  za 
statosc 1 odwagę okazaną w  tem zdarzeniu. W  0 -  
jporto zbuntowały się także dwie kompanie pół- 
ku Braganckiego; lecz dowódca wkrótce p rzyw ró­
cił  porządek. Uważano w  ogólności, iż Anglicy  
zachowali zupełną neutralność, i bydź może, iz 
teraźnie jszy  ?ystemat, naw et bez przyłożenia sie 
Hiszpanii, sam z siebie upadnie. W  niezmiernem 
zawikłaniu, w  jakiem się wszystkie części adm i- 
m stracyi znajdują, nastręczają się liczne domysły. 
Będące tu w7oysko angielskie wynosi ledwo 5,ooo 
ludzi. Główna jego kw ate ra  będzie w  Santorem .

Di) k tor Theodor o JFerreira de uśgujar^ sp ra -  
wujący interessa Brejbylii p rzy  dworze portugal­
skim , p raw ie  nagle um arł  w  nocy z dnia 5 na 
6 b. m.

Pow'8zechnem jest mniemaniem, iż Cesarz 
D on P ed ro  przybędzie do L izb o n y  w  końcu czer­
wca lub w pierwszych dniach lipca. Doktor Л Ь гап^  
tes  upewnia o tem.

— D n ia  i 4 —■
K rólew na Rejentka przychodzi coraz bardziey 

do zdrowia, i za kilka dni uda się na wieś. T eraz  
w ięce j ,  niż k iedy, słychać o bliskiem p rzybyciu  
Lasarza D on Pedro.

Odprawiają się tu  często narady  gabinetowe; do 
ostatn iej,  która bardzo długo t rw a ła ,  dały powód 
odebrane listy z M a d ry tu .  Główna kwatera woy-

> 3 /



ska znaydoje się od k ilku  dni w  tuŁeyszey stolicy. 
M am y i4oo żołnierzy gwardyi i 4oo artyleryi. Dziś 
słychać, iż m in is ter woyny Sa ldanha  v\& złożyć u- 
rzad. ----------------

S z w  E c Y A.
Sztoholm  d. i 5 m a ja .
( Jo u rn a l  d e  S t .  P e t e r s b o u r g . )

Jedna z naszych gazet, zawiera następny a r ­
ty k u ł ,  z W en ersb o rg a .^  „C odziennie  odbieramy 
bardzo zasmucające nowiny o niedostatku zboża i 
pasty , jako też o obawie rych ło  mogącego nastą­
p ić  g ło d u ,  nayuboźsi wieśniacy zaczęli już uży­
w ać  s łom y, kości ii kwiatu  olchy miasto chle-
ba. Zgniła  gorączka panuje w mieście i po wsiach, 
mianowicie w  okolicach Gotay E lbę  i Trolhatta

T  u R o y A.
S ta m b u ł dn ia  25 kw ietnia .

( Jo u rn a l  de  S t .  P e te r s b o u rg ) .
Ramadan i święto B&yramu wstrzymują do­

tąd  bieg ważnych in te re sów , a razem zawieszają 
negocyacye dyplomatyczne z Fortą .  Podczas ty c h u -  
roczystości, stolica zupełną cieszyła się spokoyno- 
ścią. Ćwiczenia woysk nowych , żadney nie do­
znały przerw y. W  ostatnich dniach, Sułtan zwie­
dzał bez naymnieyszey eskorty wszystkie k w a r ta ­
ły  tey stolicy, dla zapewnienia się o skłonnościach 
swoich muzułmanów i  woyska. U daw ał się na­
w et, jak powiadają, przed kilką dniami, p rzebra­
n y  na Pera ,  czego dotąd nie było przykładu.

B y ły  Reis-Effendy, M eh m ed  Seida E ffe n d y , 
k tó ry  z przyczyny osłabionego zdrowia otrzymał u- 
wolftienie, d. 20 tknięty  został apoplexyą, w cza­
s ie  modlitwy, i wkrótce potem zakończył życie.

Przeciw ko zwyczajowi tureckiem u, odbywa­
ją  się czynnie podczas Ramadanu ćwiczenia woy- 
skowe, budowanie koszar i uzbrajanie ekrętów, 
jako też ciągle wychodzą posiłki do obozu Sera- 
skiera. D. i 4 b. m. wyszły do Laryssy dwie kom­
panie artylleryi, a w k ilka  dni potem 1,700 ludzi

Eiechoty, pod dowództwem bimbaszy Osman Agi.
1. u i ,  seraskier flo ty  T a h i r  basza puścił się pod 

żagle z 18 okrętami do Gallipoli, gdzie się ma po­
łączyć z eskadrą Kiaja Beja. Prócz k ilku  małych 
u tarczek, stoczonych pod Atenami d. 28 i  29 m ar­
ca, nic nie nastąpiło stanowczego do d. 10 kwietnia.

Zwaśnienie, które tak  długo różniło dwa 
zgromadzenia narodowe Hermiońskie i Egińskie, 
zdaje się teraz bydź tymczasowie ukończonem , 
przez zgodzenie się obu stron na wysłanie swoich 
pełnom ocników do Damala, starożytney Trezeny 
naprzec iw  wyspy Poroś, gdzie odbyli pierwsze 
swoje posiedzenie d. 8 kwietnia. Odczytano tam 
i  potwierdzono dyplomat, nadający lordowi Co- 
ch ra n e  ty tu ł  wielkiego admirała i naczelnego do- 
wódzcy sił morskich greckich. D. 9, lord Coch- 
ra n ę  przybywszy do Trezeny, by ł  przedstawiony 
zgromadzeniu narodowemu, i  wykonał przysięgę 
na  wierność. __________

Od g ran ic  tureck ich  18 maja.
( « G a z e t y  W arsz a w e k ie y . )

L is t  z K o rfu  pod dniem 2 b. m. pisany, donosi 
co następuje: Ib ra h im  Basza uderzył na wsie Mo­
re l ,  naprzeciw  w yspy  Z a n te  leżące, i zrabował lub 
pozabijał w ielu  mieszkańców w  C astel Tornose , 
G a sto u n i , P irg o s  , )Catacolo , Coraca  i  w  okoli­
cach . W  dniu 22 z. m. liczba zabitych już 2000 
dochodziła. W ie le  wojennych okrętów  Egipskich 
k rąży  około brzegów', wtedy, gdy woysko lądowe 
uciekających mieszkańców pędzi nad brzegi, gdzie 
im ie r ć  albo niewolą znaydują. K i lk a  statków, które 
w łaśnie wtedy tamże się znaydow ały , uratowało 
w ie lu  z tych  nieszczęśliwych* Przewieziono ich  
naprzód  do Z a n te  a ztamtąd potem do Calamos. 
Jazda Egipska wzmocnioną została 5oo końmi z 
R um elii. Zapewniają , że Ib ra h im  Basza uda się 
do P a tr a s  , zkąd przez odnogę Lepantską do L i- 
w adyi przepraw ić się zamyśla, a to tym ce lem , a- 
żeby wesprzeć woysko T u reck ie  pod m uram i A -

tbn. F lo ta  Egipska miała przybyć do wyspy Ro«  
du\ mówią o r a z , j z  Sułtan powierzył Baszy E g ip ­
skiemu dowódzctwo całe у swojey f lo ty /6

Donoszą także ъ K o r fu , że pu łkow nik  F a b -  
vier  okazał się znowu na czele swojego woyska. 
Rana, która go przez dwa tygodnie w  nieczynno- 
ści za trzym yw ała , zupełnie jest zagojona. P u łk o ­
w n ik  H eid eg g er , k tórem u zamknięcie w yspy E u -  
bei poruczonem b y ł o , uderzył na Oropos i zabrał 
nieprzyjacielowi t rzy  działa i wiele żywności. U - 
derzenie to tak  szybko było  w y k o n a n em , że n ie­
przyjaciel nie miał. nawet czasu do strzelania.

Deputowani z E g in y  i C a str i, zgromadzeni w 
P oros) gdzie narady swoje odbywać b ę d ą ,  p raw em  
kardynalnem u c h w a l i l i , że rząd G recki przestaje 
bydź tymczasowym , że ma bydź rdprezentancyy- 
nym, i że Prezydent ma bydź zawsze na lat dzie­
sięć obierany.

Z listu przez Jenerała  K a ra isk a k i  do zgroma­
dzenia narodowego pisanego, dowiadujemy się, że 
ten  mężny dowódca zabrał nieprzyjacielowi 18 
dział potowych, 234 koni, 2000 karabinów i 3456 
pistoletów, wszystko w  naylepszym stanie. Liczba 
zabranych przez niego w niewolą wynosi 100 ludzi, 
pomiędzy k tórym i jest większa część T urków  wyż­
szego stopnia.

— D n ia  ig . —
Od dnia 5 i marca, dawnego lub  12 kw ietn ia  

nowego kalendarza , w ychodzi,  w  każdy czw ar­
tek  w  I d r y i , prócz dziennika P rzy ja c ie l P ra w  
(vv ję®yku G reck im ),  gazeta francuzka z napisem 
lA b e ille  g recąue;feu illeperiod iąue hebdom adaire . 
Godło jey jest D ieu  e t la liberte. D rugi num er 
tey gazety z dnia 7 (19) kw ietnia zaw iera ode* 
z w ę , k tó rą  L ord  Cochrane  w ydał,  jako w ielk i 
A dm irał i  naczelny dowódca potęgi morskiey g re-  
c k i e y , pod dniem 12 kw ietnia (nowego kalenda­
rza) j na pokładzie greckiey  fregaty  H el/as,

Podług  innego a r tyku łu  z num eru 2 fran-  
cuzkiey gazety Idryockiey, zdaje się , iż w miey- 
sce kommissyi rządzącey, dnia 7 kw ietnia uwol- 
nioney, została mianowana inna tym czasow a K o m - 
m isya  rządząca  , składająca się ze 3 cz ło n k ó w : 
M oreoty, Jerzego M aurom icha li, syna Beja M a i - 
n y ;  R um elio ty ,  Jo041 nu li N . N a k u  ; i Ipsaryoty , 
Ja n a  M a rk i. P szczo ła  G recka  spodziewa się, iż 
władza naywyższa wykonawcza, powierzona tym  
trzem członkom, k tórym by wielu  innych  w każ­
dym innym  razie nie dozwoliło się wynieść tak  
wysoko , będzie zabezpieczona od reakcyy, k tóre  
dotychczas b y ły  na przeszkodzie wszystkim da- 
wnieyszym rządom Grecyi. W ład za  moralna L o r­
da Cochrane nad umysłami jest tego rękoymią. 
Bezpośrednio, po tey  wiadomości. P szczo ła  G re­
cka  mieści następującą: „ S k o ro  potw ór niezgo­
dy , k tóry  bez p rzerw y  pędził G recyą na brzeg 
przepaści, został poskromiony,Lord Cochrane  p ie r ­
wsze starania poświęcił oswobodzeniu A te n , p rzed­
stawił i ułożył wielką w ypraw ę morzem i lądem, 
która przez uwolnienie A te n  , ma rozstrzygnąć 
los Grecyi. W y p ra w a  m orska w ypłynęła dnia 16 
kw ietnia z portu  S p ezzy i, a nazajutrz i d. 18 kwie­
tnia z portu  Id r y i;  składać się ma z 12 żagli, czę­
ścią okrętów wojennych, częścią przewozowych, 
mających na pokładach 1,200 żołnierzy m orskich, 
nad k tó rym i powierzono dowództwo majorowi 
ZJrąuhart. W  ielk i A dm irał  L o rd  Cochrane  , i 
naczelny dowódca potęgi lądowey greckiey  Pan  
C hurch  , w w ypraw ie  tey  osobiście dowodzić bę­
dą, pierwszy na morzu, ostatni na lądzie : ńbadwa 
udali się d. 18 do P ire u su P

Podług listu z P o r o ś , pod dniem 18 k w ie ­
tnia, nowa kommissya rządząca, wykonała przed  
zgromadzeniem narodowem d i 5 kwietnia w D a ­
m a la  przysięgę wierności: toż samo uczynił* jene­
ra ł  C hurch  jako naczelny wódz woyska lądow e­
go. U dał się on podobno do M egaryy  gdzie chce 
założyć główną kw aterę. Podług tegoż doniesie­
nia , F aboier  m iał opuścić A kro p o lis  i  z dziesię­
ciu towarzyszami przybył do P ireu su .

P ozw olono drukow ać .  Z  polecenia JFP. Litewskiego W ojen n ego  G ubernatora .
H ndrzey Blicharski R zeczyw isty  R adca  S tanu  i Kawaler^

w D rukarni R edakcji*



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 66.
fVilno dnia G Czerwca  t>. #. 1827 Roku,

1 И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В осп итательнаго  
Дома, о т ъ  С. П етербургскаго  Опекунскаго Совѣ­
т а  симъ объявляется: ч т о  въ ономъ п р о д ает ­
ся  съ аукціоннаго публичнаго т о р г а  заложенное 
и просроченное недвижимое имѣніе помещика 
А н то н а  Ефимова сына Богомольца, состоящ ее  
В итебской Губерніи Невельскаго П о в ѣ та  при 
селѣ Басовѣ дворовыхъ д 5, въ деревняхъ: П е р е­
волокѣ 25, Сиговѣ 2і, Терновѣ 17, И вкахъ  12, 
Браж кахъ 9, К и сл яках ъ  за исключеніемъ 16-6, 
Василькахъ 12 , К о стю ко вѣ  12, У с т ы н е в ѣ  і 4, 
Алютпихѣ 4, Зупцахъ іб, Б оркахъ  22, Рижище 
Зо, Борсукахъ  7, Подберезье 27 ,  К а п у с т и н ѣ  7, 
И вчихъ  і 5, Венцѣ 21, Бродахъ 7, Андрѣевѣ 12, 
Ч е р т е ж ѣ  іо ,  Пожарахъ і 4>- въ Сельцѣ Гудцѣ 19, 
и т о го  354 мужеска пола душъ, писанныхъ по ре­
визіи 18 іб года, съ рожденными послѣ ревизіи, со 
всею принадлежащею къ  нимъ землею и всякимъ 
на оной с т р о е н іе м ъ ; для чего назначены сроки 
т о р гам ъ  сего года въ о к т я б р ѣ  мѣсяцѣ первы й 
4 , в т о р ы й  6 , и т р е т і й  и  числъ. Желающія 
к у п и т ь  имѣніе сіе, м о г у т ъ  я в л я т с я  въ Опекун­
скій С овѣ тъ  показанныхъ числъ въ присуд- 
ственное время и видитъ  въ ономъ продаваемо­
му имѣнію опись, условіе и форму купчей  крѣ­
пости .

Экспедиторъ Осмоловски.

i  Rada Opiekuńcza Sankt Petersburska Ce­
sa r s k ie g o  Domu wychowania ninieyszem ogła­
sza : iż w niey przedaje się przez a u k c ją  z pu­
blicznego targu oddany na ew ikcyą i  przeter­
minowany nieruchom y majątek obywatela Anto­
niego Jefimowa syna Bohomolca , położony w 
W i te b s k ie j  gubern ii  w Newelskim powiecie 
w e wsi Basowie dwornych i 5, we wsiach Pe- 
rewołoce a5, Sihówie 21, Ternowie 17, Iw kach  
12) B ram kach  9, K islakach  po wyłączeniu 16 ,— 
6, W asilkach  12, Kostiukowie 12, Ustyriiewie i 4, 
A lu tiohy  4, Zupcach  16, B orkaca  22, Ryżyszcze 
3o, Borsukach 7, Podbierezie 27, Kapuś ty nie 7 ,  
Iw czych  i 5, W ie n c y  21, Brodach 7, A ndrejewie 
12, Czerlieże 10, Pożarach i 4 , w  wioseczce H u d -  
ce 19, wogóle 354 dusz płci m ęzk iey , zapisanych 
do rewizyi 1816 roku  z urodzonemi po rew i-  
z y i , ze wszelką należącą do n ich  ziemią i wszel- 
kiem  na niey zabudow aniem ; do czego nazna­
czono term iny  do targów  teraźniejszego ro ­
k u  w miesiącu oktohrze : iszy 4> agi 6, a 3ci 
11; życzący kupić takowy majątek zechcą p rzy ­
być do Rady Opiekuńczey w  wyrażonych dniach 
w czasie pesiedzieri, i widzieć w  niey przedające- 
go się majątku inwentarz, w arunk i  1 formę prze- 
dażnego prawa.

E x p ed y to r  Osmołowski.

1 И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В о сп и тател ьн аго  
Дома о т ъ  Cm-Пешербурскаго Опекунскаго Со­
в ѣ т а  симъ обявляется: ч т о  въ ономъ п родается  
съ аукціоннаго публичнаго т о р г а  заложенное и 
просроченное недвижимое имѣніе ІНамбеляна 
И г н а т ія  И гнатьевича  Ш иш ки , со сто ящ ее  В и­
теб ск о й  Губерніи Невельскаго П овѣта  при Сель­
цѣ Заиканье въ д ер ев н ях ъ : Трушковѣ і8, Л е- 
онцѣ 25) Дубровницѣ за исключеніемъ 6-2 , За­
харинѣ і 5 , Туккинѣ г о ,  Т  ройполѣ 8 ,  и т о г о  
86, мужеска пола душъ, писанныхъ по ревизіи 
1816 года съ рожденными послѣ ревизіи, со всею 
принадлежащею кь нимъ землею и всякимъ на 
оной строеніем ъ, для чего назначены сроки т о р ­
гамъ сего года въ о к т я б р ѣ  мцѣ первый 4> в т о ­
ры й 6, и т р е т і й  и  числъ. Ж елаю щ ія к у п и т ь  
имѣніе сіе,1 м о г у т ъ  являпіся въ Опекунскій Со­
в ѣ т ъ  показанныхъ числъ въ присудственное 
В]эемя и видеіпь въ ономъ продаваемому имѣнію 
опись, условіе и форму купчей крѣпости .

Э кспедиторъ  Осмоловски.

i  Rada St. Petersburska Opiekuńcza Cesar­

skiego Domu wychow ania ninieyszem ogłasza: i i  
w  niey przedaje się przez aukcyą z publicznego 
targu  oddany na ew ikcyą i przeterminowany nie­
ruchom y majątek Szarnbelana Ignacego Ihoatiew i-  
cza Szyszki, położony w W ite b sk ie j  gubernii w 
Newelskim powiecie, przy  wioseczce Zaiwanie we 
wsiach: Truszkowie 18, Leoncie 2З, D ubrow nicy  
po wyłączeniu 6, — 2, Za chary  nie i 5, T uk  kinie 20, 
TroypoJe 8) w'ogóle 86 dusz płci męzkiey) zapisanych 
do rewizyi 1816 roku  z urodzonemi po rewizyi , ze 
wszelką należącą do nich ziemią, i wszelkiem na 
niey zabudowaniem; do czego naznaczono term iny  
do targów teraźnieyszego roku  w miesiącu okto- 
brze: iszy 4, 2gi 6> a 3ci 11 ; życzący kupić t a ­
kowy majątek zechcą przybyć do Rady Opiektm- 
czey w wyrażonych dniach w  czasie posiedzeń i 
widzieć w niey przedającego się majątku inw en­
tarz, warunki i  formę przedażnego prawa.

E x p ed y to r  Osmołowski.

1 И М П Е Р А Т О РС К А Г О  В осп итательнаго  
Дома,отъ С.ПетербургскагоОпекунскаго Совѣта 
симъ объявляется: ч т о  въ ономъ п родается  съ ау­
кціоннаго публичнаго то р га ,  заложенное и про­
сроченное недвижимое имѣніе Помѣщика П е ­
т р а  Д ем ентьева  сына Гласки, состоящ ее  В и ­
теб ской  Губерніи Невельскаго повѣта при сель­
цѣ Бобровѣ въ деревняхъ: Самуиловѣ 6, ІП уба­
ринѣ іб, Перешнѣ і 5, Селивѣсшровѣ і 5, и  т о ­
го 5о мужеска пола д у т ъ  писанныхъ по реви­
зіи іЗ іб  года, съ рожденными послѣ ревизіи, со 
всею принадлежащею къ  нимъ землею, и всякимъ 
на оной строеніемъ; для чего назначены сроки 
т о р гам ъ  сего года въ о к т я б р ѣ  мѣсяцѣ первый 
4 , в т о р ы й  6 ,  и  т р е т і й  і і  числъ. Ж елаю щія 
к у п и т ь  имѣніе сіе , м о г у т ъ  я в л я т с я  въ Опе­
кунскій  Совѣтъ показанныхъ числъ въ присуд­
ственное время, и видишь въ ономъ продавае­
мому имѣнію опись , условіе и форму купчей 
крѣпости . Э ксп едиторъ  Осмоловски.

i  Rada Opiekuńcza St. Petersbnrska Cesar­
skiego Domu wychowania ninieyszem ogłasza: iz 
w  niey przedaje się przez aukcyą z publicznego ta r ­
gu oddany na ewikcyą i przeterminowany n ieru ­
chomy majątek obywatela P io tra  Dementiewa sy­
na Hłaski, położony w W itebsk iey  gubernii w  
Newelskim powiecie p rz y  wioseczce Bobrowie 
w e wsiach: Samuyłowie 6, Szubarynie 16, Pere- 
sznie i 5, Seliwestrowie i 5, wogóle 5o dusz p łc i  
męzkiey, zapisanych do rewizyi 1816 roku z u ro ­
dzonemi po r e w iz y i , ze wszelką należącą do nich  
ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem; do 
czego naznaczono term iny do targów  teraźnieysze­
go roku w miesiącu oktohrze : iszy 4? 2gi 6, a 
5ci 11; życzący k u p ić  takow y majątek zechcą 
p rzybyć  ao R ady  Opiekuńczey w  wyrażonych 
dniach w czasie posiedzeń) i widzieć w  niey prze- 
dającego się majątku inwentarz, w arunk i  i  formę 
przedażnego prawa.

E x p ed y to r  Osmołowski.

Magistrat Miasta Grodna w  skutek  Ukazu 
Rządu Gubernskiego Litew sko-Grodzieńskiego dnia 
26 maja ro k u  idącego z N. 14,697 wyszłego i za 
uczynionym postanowieniem dnia dzisieyszego po­
daje do w iadom ości, iż na sa tysfakcją  pretensyi 
Maryanny Stankiewiczowey sprzedawać się będzie 
z publiczney licytacyi przez Burmistrz^ R au ten-  
berga w dniach i 5, 5o miesiąca jurii  i 30 julii ro ­
ku  idącego dom drew niany  z dalszą budowlą i nie­
ruchomą własnością żyda B erk i Zelmanowicza T y -  
plickiego w mieście Grodnie między ulicami W i ­
leńską i Z łotarską położony; życzące więc osoby 
nabyć wiecznością tę possessyą zechcą się jawić w  
term inach oznaczonych na mieysce sprzedaży domu, 
gdzie i kondycje  objawione im będą. Dnia 3o maja 
1827 r.  Prezydent Jan  Ditrich.

Pisarz Zyezkiewicz.



i .  W e d le  U kazu JE G O  IM P E R A T O R -  
S K IB Y  MOŚCI Sam ow ładtlącego  C ała  Rossyą 
e tc .  etc. etc.

U rodzonym  W o yc iec l iow i Pusłow slde tnu  
A k tu a ln e m u  R adzcy  S tanu  i Kawalero.wi, W i n ­
centem u D ow gia lle  P re z y d e n to w i  Sadu  G łó w ­
nego W ileńsk iego  i K a w a le ro w i  , Brygidzie 
K o rsak o w ey  P u łk o w n ik o w ey ,  Józefowi Ronie- 
r  o w i P  rezyden tow i b. S ąd u  Granicznego A ppe l-  
lacvinego P o w ia tu  Trockiego* Franciszkowi P rze-  
c is /ew sk i m i l , Antoninie Przeciszew skie j  C ho­
rąży  ney, K azim ierzow i B j s b a m o w i  S zanbe lia ­
now i,  Józefowi Górskiemu Starościcow i W ie k -  
szuiońskiem d * M ichałowi H ra b i  Tyszkiewiczo­
w i  Pulkow m ikow i b. woysk polskich, Zofii ż 
P a p ó w  H rabiii i  P o tockicy  a te raz  Geiierałowey 
N iesie łów sk iey  * L u d w ik o w i  DąmhrowskićriiU 
P o d k o m o rz e m u ,  X .  Tadeiłszowi Kundżiczowi 
B isk u p o w i W ileńsk iem u  i K aw alerow i,  Józefo­
w i  WeysoWi, Ignacem u B ułhakow i M ursła łko^  
w i , Janowa P ileckiem u K om ornikow i, F ran c i ­
szkowi Grycew iozow i P rezyden tow i,  O nufrem u 
D am brow sk iem d , P io tro w i Piiciatowi S k a rb n i ­
k o w i ,  E lżb iec ie  Sor«.kinowey M ajo ro w ej,  K a­
je tanow i Kuligow$kiemU* G iertrudzie  (J r ło w - 
ekiey * Józefow i Eyssym ontow i S o w ie tn ik o w i , 
A n ton iem u Romerowi b. M arszałkow i $ M icha­
ło w i Prószyńskiem u Podkom orzem u, M ary jąn -  
nie Puzyuiney, K unegum lzie Pruszyńskiey P re -  
zyd: * Tadeuszow i H a ik o w i ,  Je rzem u  Juszk ie-  
Wiczowi* Teressie z K ożie łłów  Rodziewiczowey, 
K la rz e  z D ąm brow skich  Giedroyciowey, S ta n i­
sławów’! Guctewieżowi w  stopniu S ow ie tn ika  
S trum ił ły  będącem u , D anielow i Paszkiew iczo­
w i  Korhmissarzowi, Ju l ian o w i W ojew ódzk iem u 
R eg en to w i , K a je tan o w i Sw iąteckiem u b. P r e ­
zy d en to w i Sadu  Ziemskiego Zawileyskiego i K a -  
w a le ro W t* H ieronim ow i K ostrow iekieum  * To~ 
tn n śz o w i , M iriejkdwu Starościcow i Stokliskie- 
m u, H ypolitow i W o łk o w i P rezy d en to w i b. Gran: 
P t t u  W ileńskiego* T e k l i  z Zenow»czów M ił -  
sk iey  Podkom orżyney  * M ateuszow i i Karolin ie  
z W o ło d ź k ó w  A ntonow iczom  Chor. P tt i i  Z a w i ­
leyskiego, P io t ro w i  Muchliiiskiemri, W in ce n te ­
m u  Jasilikdwiczovvi, Janow i Szytlerdw i, sukces- 
Borom Ignacego Górskiego Szam bel: ,  K azimie­
rzow i Łyszczyriskieind, Gotlibów i F e d e ro w i  P ie­
karzow i W ileńsk iem u , M icha łow i H a y d u k iew i-  
czow i P rez y d en to w i miasta M ińska , Ignacem u 
StrzyżeWskiemd, A ndrzejow i SzczosndwSkięiim, 
B en ed y k to w i  W ereszczy ń sk iem il , K atarzynie 
Z e lsk iey ,  M acie jow i W iżgirdoW i * J X .  Józeffa- 
io w i  Ż a rsk iem u  PróWirić ja łow i* oraz wszystkim 
X X .  Bazylianom K asutskim , X. S ta rku tów ieżow i 
P le b an o w i Kurzeni,eckicmu o b rz ąd k u  Ł ac ińsk ie­
go, X ięd zu  B acew iczow i P le b an o w i Kurzeniec- 
m u  o b rząd k u  U i i i b * P P i  M aryam tkorń  
W i l e ń s k i m ,  X X .  Missyonarzom S m o leń sk im , 
X X .  T r in i ta rz o ia  A ntokolsk im , X X .  W ik a ry -  
uszom K a te d ry  W i le ń s k ie j ,  X iędzu  Janow i K o l­
bow i P le b an o w i W o rn ia ń sk ie m u  , X iędzu  A n ­
d rze jow i Sienkiew iczow i P leb an o w iS w irsk iem u ,  
X X -  Daimęwtjćzuwi i Jćzondw iczow i A ltarystom , 
D a n ie lo w i R aczyńskiem u P rez y d en to w i G ran i­
cznem u P->.'vńatu Z aw ileysk iego , F ranciszkow i 
Chludzińskiemu^ X .  M acie jow i Rodziewicżowi, 
R y c h t rd ó w i  W iszniew skiem u* A dolfow i Święć­
cie kie mu Sędziem u Graliidźnemu P o w ia tu  Z a ­
wileyskiego, P iu trdw i F rybess-w i,  Brygidzie S d -  
l is trow sk iey  S ę d z in e y , J an o w i  Bobrowskiemu*

oraz  wszystkim dalszym k red y to ro m  i p r e t e ń -  
so rom , pozew p rzed  S ąd  G łów ny M iński 2,go 
D e p a r ta m e n tu  ciągle sądzący  się , z  Irtstancyi 
Ur. A lex a n d ra  K azimierza syna S u lis tro w sk ie -  
go * k tó ry  pozyw a wszystkich  o b za łło w an y ch  
w  re ferency i d o  zańiesionego w' ak tach  Sądii 
G łów nego Mińskiego 2go D e p a r t a m e n tu , p o d  
d a t tą  dn ia  i 4 terąźnieyszego miesiąca maja o- 
św iadczehia; m ianowicie z pow odów  nas tępnych : 
Z m arły  ś. p. K azim ierz Sulis t łow ski G u b e rn a to r  
Miński i K a w a le r  , bybiec żałłującego D e lla to -  
ra * czyniąc T es tam e n t  w  ro k u  13 * 5 c z e rw c a  
i  d n ia ,  W Sądzie G łów nym  M ińskim  2 go D e­
p a r ta m e n tu  ak iykow any*  w yznał w  nim* że 
obok m a ją tk ó w  ziemnych, k tó re  posiadał* m iał 
ziiaCzńe c iężary  i długi, a chociaż ustanow iona 
tym że Testam entem  opieka po śmierci оу’са ża­
łu jącego  * jak nayczuley około in teressów  cho­
dziła, i pow ierżorią  sobie A dm ihistracyją dóbr* 
łożąc  w szelkie Usiłowania , celem zinnieyszenia 
żosta winnych c ię ż a ró w ,  ex e k w o W a ła ,  k ied y  
w szakże zbieg rozm aitych okoliczności , ą n a -  
dew szystko niedosta tek  gotow ych w kursie  pie­
niędzy i taniość p ro d u k tó w  , n ay zb aw iem ń ey -  
s z jm  chęciom opieki położyła n iezw yciężoną  
t a m ę ,  tym  prze to  sposobem , zostawione przez 
oyca długi * pow iększyły  się znacznie jeszcZb 
przez przyrastan ie  p rocen tów . W  takim s tan ie  
rzeczy żałujący d e l la to r ,  po dóyściu  la t  zu p e ł­
nych , czyli ukończeniu  l a t  1Ó, ob ją ł s te r  in te­
ressów w  ro k u  1826 Stycznia 29, i ro zp a tru jąc  
one do d a t ty  ninieyszey p rzek o n a ł  s ię ,  że n ie­
podobna  jest innym  sposobem uiścić się realnyń t 
Swoim w ierzycie lom  , jak ty lko  przez T a x ę  i 
E xdyw izy ją  tych wszystkich d ó b r ,  jakie po o j ­
cu ż iłł. w d wóch G ubern iach ,  M ińskiey i W i -  
leń sk iey  pozostały ; ażeby w ięc  ten  zah iia r  h -  
spokojenia wszystkich rea lnych  wierzycieli, z fu n ­
duszów  odpow iedzia lności Właściwie podlegają­
cych , do sk u tk u  d o p ro w a d z ić  * órdz p r e te n s ja  
je niesłuszne regu lu jące  się do massy ustm ąć, i 
ze wszystkiemi genera ln ie  kredy  toram i oh licz jć  
się , podług Zasad p ra w a  kra jow ego  , famjątki 
Wszystkie w  dvVóch Guberiiijach M ińskiey i W i ­
le ń s k ie j  położone p o  oyeu ża ł ł .  d e ł la to ra  ś. p; 
G iiberna to rze  S u lis trow sk im  na  ża łł .  dełlatora^ 
d rogą i ió tń ra ln e j  sukcessyi Spadłe , bfez żadne­
go zgoła w y ją tk u ,  stosownie do K o n s ty tu c j i  
1726 roku, na w iec ż js tą  T a x ę  i E xdy\v izy ją  
óddająć  , nas tępne  źa k ła d a  prośby: O p r z e b a ­
czenie Sądli Exd jw iżo rsk ieg b  , na  jednoczasb- 
w e ze wśzy tk iem i wierzycielami rozliczenie Się; 
O de term inow an ie  na mocy K ons ty tucy i  1726 
roku, taxy  wieczystey w sz js tk ic h  dó b r  w G u -  
bernijach M iń sk ie j  i W i le ń s k  ey położonych * 
k tó ro  okażą się bydź  hależhem i do źćszłego K a ­
zimierza SulistroWTskiego G u b e rn a to ra  M ińsk ie­
go, w  ce lu  domierzenia k re d y to ro m  ?*espectiv0 
ew ikcy jów  n a le ż n e j  Satysfakcji ; b przepisaniO 
Właściwych rodzajówt sp raw y  k u hkursow ey  p ra ­
w i d e ł ,  mianowicie: о роіебёіиё S ąd  ów i E x d y -  
w izerskie md Wyznaczyć się m ającem u * ażeby 
nayściśley W e jrza ł  w  ważność sk ry p tó w  i ich 
w a lu tę  , oraz rozpoznał na jakich dobrach ża 
jakie długi, ew ikcyja jest w łaśc iw ą, i ha tych  
k red y lo ro m  d a w a ł  lokacyje * b p o k a ^ o w a n id  
w szystkich pre tehsyy  n iesp raw ied liw ych , i po­
d ług  N a jw yższych  U kazów  p r a w n e j  rfopiord 
formalności mieć niemogących, o zapisanie w iea 
e ż n e j  A m m issji  na  w szystkich liie jaw iąc jch  si§



йо  Sadu  E xdyw izorsk iego  p r e t e n s o r ó w . o na» 
znaczenie  na jk ró tszego  te rm in u  do zjazdu S ą ­
dowi Exdyw izorskiem u , i wyjęcie wszystkich 
processów, po rozm aitych Ju ry zd y k cy jach  obu 
Gnbeiniów  Mińs kle у i W i l e ń s k ie j  prze i tóżnych  
pretensorów zaprow adzonych , o zakazanie  aże­
by pretensbirowie pom imo Sąd  E x d y  w izo rsk i , 
pod karą za ew okacy ją  do żadnego irtnegÓ Są­
du żałującego D e la to ra  nie pow oływ ali ,  i o to 
wszystko, o co czasu sp raw y proszonem będzie. 
Z  w olną p o p ra w ą  żałoby.

R oku  1827 bliesiąca n ia ja 3 i  dn ia  W o ź n y  
n iż e j  w yrażony  zeznaję , iż tego' pozw u z i n -  
stancyi J W .  A lex ań d ra  K azim ierza  śyńa Siili- 
s trow skiegó wyniesionego, po  J W W .  i W  W . 
k re d y to ró w  i p re te n so ró w  zeszłego ś. p. Kazi-> 
mierzą S u lis trow sk icgo  G ub e rn a to ra  Mińskiego 
i K a w a le ra  przed Sąd  G łów ny M iński 2go De­
p a r ta m en tu  ćiągle sądzący się, kopi pa zgodną 
ż au ten tyk iem  dla wiadomości wszystkich p o ­
zwanych, do  Gazety K u ry e ra  L itew skiego p o ­
dałem  i o po trzebie  s taw ania przed Sądem  Głó­
w n y m  M ińskim 2go D e p a r ta m e n tu , do k ażd e­
go sp raw y  przypadnienia oznajm iłem .

Augustyn Jack o w sk i  W oźriy  P ttU  W i le ń ­
skiego.

R oku  1827 miesiąca m aja 3 i dnia przed 
Aktami Ziemskiemi P t tu  VY ilehs. stawójąc o- 
sobiscie W o ź n y  w górze Wyrażony J P .  Augii- 
śtyil Jackow ski,  r e l a c j ą  pozCwną zeznał i w p ro ­
toko le  wozńietiskitti w łasnoręcznie  rospisał się.

P rzy ją łem  Jan  Z ienkow k-ź R egen t  i K a ­
w a le r .

D ozw ala się d ru k o w ać .  W i ln o  dnia 20 m a­
ja 1827 C enzor R adzca  S tanu  Ignacy
Reszka.

1 W" dn iu  i  jurni 1827 r. ó godzinie pół 
do sźAstęJ z południa w mieście W iln ie  na Zam­
kow ym  p lacu  skradziono psicę w zros tu  wcale 
białego, g a tu n k u  p raw d z iw ą  Tryksę , ty lk o  po 
pierw szych szczeniętach, k tó ra  jest sierśc i w ca­
le czarnego k o lo ru  łysknąCa się, podżara^ k o ­
lo ru  białego i żółtego, nad  obu oczyma p lam ­
ki okrągłe żółte , Uszy i ogon w p roporcyą  u -  
Cięte , p ra w ą  ty lk o  ilogę nosi przykurczywszy, 
nazywa się F in k a ;  ktoby Oną Wynalazł i dosta­
wił do 2giey Zam kow by Części Policyi W ile n -  
śkiey odb ierze  przyzw oitą  nadgrodę.

2 Ża Rozkazem  JE G O  1M P E R A T 0 R - 
SKIEY M OŚCI, N  a y j a ś n i e y s z e g o N a y -  
p o t e  ż ii i e у s z e go W  i e 1 k ie g o M O ­
NARCHY M IK O Ł A JA  P A W Ł O W IC Z A  1 rn- 
р е  Г a l o r a  Sam ow ładnącego C ałą  Rossyą. 
Ctć. etc. etc.

0(1 Sądu  Ziemskiego P t u  Czehryńskiego, 
dó Sad ii ź jazdow o-konkursow ego  z D (Jk tetti S ą ­
du G łównego, do miasteczka K am ionki w  ty m ­
że powiecie leżącego, przeznaczonego. Pozew .

W am  J W W .  i W W .  W asy lo w i W asy ld -  
WiczóWi Graffowi H udów iczow i, i ma łżące  jego 
Alexandrze l i ry  lio rów nie G ra l i  i ni MudowiCzo- 
Wey, M arcinowi tierensow i, siostrom N ad w o r ­
li ey Sdw ietn ikow ey WółC/.aiiieckiey, F lo ta  k a ­
pitanowi i K aw aler-  S tepanow i W u lczau ieck ie -  
hiu. siostrom E lżb ie ty  J .ikow lew ny  W d u w ic zę -  
kowcy, Mikołajowi Iw ańow ięzow i *?,oro/.inowi 
póikow. i K awał.,  Annie A u '  nównie Barozino- 
Wry m atce , Amalii A ntohów nie  z B oronów  S a-

k ien ó w  Osklercżyhey, T ry fo n o w i B iczow i KI* 
s terew ti  czyhow nikow i 6 klassy, siostrom Kols. 
Sow iet.  T rofim a Paw łoW icża Pyszkina, Ł u k ie -  
ry i Asypównie Ł o sk iey  K oli.  S ek re t ,  czyli J a ­
k u b o w i W itk o w sk iem u ,  Janow i Iw anow iczow i 
S to janow skiem u 8 klassy czynow nikow i, K o li .  
Sowiet. P io tra  Chrystoforowićza Juszn iew sk ie -  
go siostrom, Jak  dw a P aw ło w icz a  E rd e l l a  p ó ł­
ko w nika siostrom, p ó łk o w n ik o w i 1 K a w a ł .  Ig ­
nacem u B iernackiem u, i m atce jego E rn es ty n ie  
B ie rnack ie j ,  S tan is ław a Jaw orskiego Ь. D e p u ­
ta ta  m atce i siostrom, P io tro w i B ronisźew skie-  
m u był. СІ10Г. p tu . Czehryńs. Jan a  Butowicza 
Sztab. Sowiet, m atce  i siostrom, Agrafinie I w a ­
nów  nie W ie liczk o w sk ieJ  P. H ańsk iem u p reze­
sow i Sądu  Glł.,  F e rd y n an d o w i G rzybow skie­
mu. Antoniemu Gazę cudzoziem cowi poddane* 
mu francuskiemu-. P io t ro w i  L w ow iczow i D a w y - 
dow u Dieyst. Sztac. Sowiet, i D w o ru  JE G O  IM - 
P E  R A T O R S  K IE  Y MOŚCI ak tu a ln em u  K a m e r ,  
i K aw al.4, E d w a rd z ie  w  pierwszym m ałżeństw ie  
P ieńkow skiey , a w powtórrieto Z w olińsk iey , 
i K a je tanow i Zwolińskiem u kap. i K aw ał. ,  o raz  
siostrom P ieńko  wskim. Хепіі K ra so w sk ie j  P r o -  
w iantm eysterśźy  siostrom, PorfiremU poruczni­
k o w i  gwardyi, synow i i Córkom K rasow skim . 
Bazylemu K ład k iew iczo w i N a d w o r .  S ow ie t .  
Fom y KraW częka mieszczanina Czehr. siostrom, 
M arkow i M atwiejowieżowi M u k a ło w u  T y tu ł .  
Sowiet.) M ikoła jow i Rady ono wieżowi M usm a- 
now i, cż jn o w n ik o w i 8 klassy. T etian ie  P a u -  
k ra t iew n ie ,  W in ce n tem u  P iesk iem u, K o li .  Ag. 
Antoniego Siemińskiego siostrom. Iw a n a  S e -  
m enow ieża Syinenowskiego N a d w o r .  Sowiet* 
siostrom. Stefanow i Iw anow iczow i Chylczew - 
skiemu N ad w o r.  Sowiet.-, Dyonizemu Cichoc­
k iem u pod kom. pti$L C zerk .  Cudzoziemco­
w i Andrzejowi Cytynow i, Ł ukaszow i C żer le -  
niewskiemti, Kazimierzowi Jaruzelsk iem u, Aii* 
toniute L a s o c k ie j  Kazimierzowi G rabow sk ie­
m u podkomor. p td .  Kijów., X a w ere tn u  Ń ie -  
pokoyczyckiemu, Tom aszow i Obuchow^kiemii 
podkońior- p tu  Machń.) P ro ch o ro w i M ichay- 
łow iczow i P ro cen k o w i T y tu ł .  Sowiet.,  byłego 
podsędka Dominika Szteyna siostrom. M atce  
pozostałey w dow ie  K ata rzyn ie  A lex an d ró w n ie  
Ł eontiew ćy, Cudzoziemcowi C hrystianow i Śzef-  
te row i,  Józefowi M atkowskiem u, swegó imieniu 
S ta w ry k o w f  pólkoW nikowi, Ju l ian o w i Z ienkie­
wiczowi N adw or.  Sowiet., siostrom Btinges sio­
strom  Romanowicza swoich imion. Z a w a d z k ie j  
swojego imienia,Renkreyćzdwey sWojcgó imienia^ 
Blikołaja B u łhaka  m atce w dow ie i siostrom * 
A ndrzeja Poznańskiego siostrom, kijow skiem u 
ap tek a rzo w i Tecrierowi, L eo n o w i R y ch er to w I 
ap tek a rzo w i KamiońckiemU, swego im ienia 
G licbergowi, Swego imienia Warłaaimti K olL  
As., Siergiejowi W itiokuru ,  M ikołajow i L a u r ę -  
t iew u, i N ow ikow ym , a także  M ary i BieloWey 
dw orow ym  ludzióm; oraz A łexiejowi CżyzowU 
odpuszczonemu na wolność, i żonie jego M arfid  
Czyżu w ey. Radćźykówi Mięsno wti, J a k o w ó w l  
usadczemu grabarzowi, E l i s a w e t t  kupcow i M*a- 
k ijew u, Czelir. kupcow i Fotbinowi, M ord ie jow i 
K raw czękow i 1 D ieli t ia rękow i poddanym  К га^  
sowskiey z Łozanów ki, Kijów, k u p co w i W a s y ­
lo w i Dud a r o w i , E l i s a w e t t  k u p co w i T rofim o- 
wi Iw anow u, Kijows. mieszkańcowi, cudzoziem­
cowi F a le ro w i,  kupcow i Berdyczowskieriiu J a ­
k u b o w i Szałiiaglowi, A utoniem u Gazę ęudzożieilib
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cowi poddanem u francuskiem u, i innym  k red y  to ­
rom  W a sy la  L w ow ieża  D aw ydow a, tudzież sio­
strom  S /tey n a  Zagórskim, siostrom zmarłego d o k ­
to ra  B ey trycha , i m atce tychże P ó łkow nikow ey  
Juns:owey,Nastazyi Ja  w orsk iey , siostrom Ty tu lar. 
Sowiet. S tru czk o w a te raźn ie jszym  posiadaczom 
słobody W esoły  k ą t  zwaney,przy rzeczceSnhakley 
i B erestn iachow atey , K lizaw ecie Turczaninowey, 
i  od niey n iep raw nym  nabyw com  ziemi pusto- 
poroariey przy tcyże rzeczce w  Olw.iopolskim po­
w iec ie  p o ło żo n e j ,  pre tensorom  do majątku W a ­
syla D a w y d o w a  ubiegającym się, oraz debito- 
ro m  Nereuszowi Z am łyńsk iem u  wsi W asy lów - 
k i  d z ied z ico w i, S tarozak . M ejerowi L ipow ie- 
ckiemu, A ronow i Złoczewskiem u, E  lisa w e t  k u p ­
cow i swego imienia Uchowu, tudzież Antonie­
m u  Brzozowskiem u poruez .,  L u d w ik o w i D o­
b row olsk iem u , w ra z  z Demianem P e tręk iem  
B u chha lte rem  interesam i W asyla  D aw y d o w a 
tru d n iący m  się. N aosta tek  Józefowi Rogowskie­
m u wsi H olikow ey dziedzicowi, w  pre tensyach  
od  poddanych i pow odów  imanych, i innym  p o ­
zw anym  , z osób , summ , i ogółem całego m a­
ją tk u  w ładzą  M ONARSZĄ przykazujemy, aby­
ście W  W .  p rzed  Sądem Zjazdowym  Rozbio­
ro w y m  d n ia  s 5  maja te raź. ro k u  dek re tem  Są­
d u  Głównego Cywilnego D ep ar tam en tu  r.  b. 
d n ia  28 kw ie tn ia  ogłoszonym, przeznaczonego, 
t a k  na  ty m  term inie przy ustanow ien iu  adm i- 
n istracyi i odeb ran iu  pierwszego stopnia ko ra -  
p o rtaey i  d o k u m e n tó w , jakoteż n a  te rm inach  
przez  Sąd Zjazdowo R ozbiorow y w  miastecz­
k u  K amionce , w  Czeliryńskim P ow iec ie  Kijo- 
wskiey G ubernii p o ło żo n em , t a k  d la  dopeł­
nienia dostatecznieyszey k o m p o r tac y i , jako­
też  ostatecznego rozpoznania sp raw y rozbioro­
w e j  oznaczyć się mających, sami oblicznie i za­
w ito  s taw ili  się : a  to  na p ra w n e  wezw anie J W .  
AleX andry Iw a n o w n y  P ó łk o w n ik o w ey  W a sy la  
D a w y d o w a  m ałżonki i J W .  M ikołaja M iko ła ­
je wieża J e n e ra ła  o d  k aw a le ry i  i różnych o r ­
d e ró w  k a w a le ra  Rajewskiego pow odow , k tó ­
rzy  przychylając się do p ra w a  spraw iedliw ości 
oryginalnego proeessu, D e k re tu  S ąd u  G łów ne­
go k o n k u rs  wskazującego, dokum entów  k o m p o r-  
tow ać  się mających, stan  d łu g ó w  i  s tan  m ają­
t k u  w ykryw ających, regestrów , rachunków , d łu ­
gi i w ypła ty  objaśniających, i innych p raw n y ch  
dow odów , czy to przez in k w iz y c ją  czyli przez 
przysięgi do ustanow ienia  realności d ługów  słu?~ 
żyć mogących, W W .  pozywają do w idzenia i 
p rzysłuchania się: A  n a jp rz ó d  W W .  pozw a­
n i  k redy torow ie  do złożenia d o k u m en tó w  W W .  
s łużących, jakoteż  a t ten to w an ia  dow odow  gdzie 
w y d a d ać  będzie i z k tórym  z W W . ,  wyjaśnia­
jących realność  d łu g ó w  , a  po ustanow ieniu  i 
rozpoznaniu  tychże, massę d ługów  majątek W a ­
syla D aw y d o w a  ciążącą ustanowić. P o w tó re  
gdy «  liczby W W .  k re d y  to r  o w, niektórzy 2 
opisami n iep raw nem i do m ajątku tego przycho­
dzić usiłujecie, tedy  tak o w e  opisy mocą p raw a 
i  d o w o d ó w  w  Sądzie K onkursow ym  złożonych 
i odebrać  się mających skasować, a W W .  n a -  
ró w n ie  2 drugiem i wierzycielami po satysfa- 
k cy ą  do tegoż m a ją tk u  przychodzić. Po trzec ie  
g d y  W .  T .  M arcinie Berensie, jak dow odam i pra- 
w nem i ustanowiono będzie w  Sądzie konkurso­
w ym , wyżyczając summę pierw iey J W .  K a ta rz y ­
nie M ikołajownie D aw ydow ey  Je n e ra ł  Ma jor o- 
w ey , i W asy lu  L w o w ic zu  D aw ydow u P ó łk o w n -  
k o w i,  a potem  sam em u W asy lo w i D aw ydow u n a

te rm in ach  opisanych znaczne w ypła ty  na  k o n ­
to  summy k a p i ta ln e j  odebrałeś, k tó re  n aw e t  n a  
term in ie  ostatnim  potrącone nie b y ł y , a m ocą 
p ra w a  Konst: 1776 ro k u  i wielolicznych tem u 
kra jow i służących, takow e w yp ła ty  i uzyskania 
z d łużn ika  zabronione, z summy W . T .  podług  
w y razó w  p ra w a  s trąc ić  należy, jed n ak  W .  T .  
na  tak o w e  summy m ając wyjednane opisy, one 
w  Sądzie G łłnym  Kijów. Cywil. D epart .  W .  do 
s k u tk u  ze szkodą massy m ają tku  i wierzycieli, 
d o p row adz ić  usiłow ałeś; i chociaż pow odow ie 
czynienia z W .  T . o skasow anie opisów jako 
n iep raw nych , i u c ią ż l iw e j  rezo luc j i  S ąd u  Głó­
wnego , m ają sobie zostawioną w  w yższe j I n ­
s ta n c j i  drogę, jednak  te raz  do dopełnienia t a ­
kow ego o b ra ch u n k u  w  Sądzie K o nkursow ym , 
mocą p ra w a  i reguły S ąd u  G łów nego, W .  T . 
pozywają, i po ustanow ionych dow o d ach  w  tym ­
że Sądzie do ulegania w e wszystkiem stosownie 
do p ra w a  na tak ie  zdarzenie  służącego W .  T .  
obowiązać. P o czw arte  do ustanowienia, massy 
m ają tku  przez oszacowanie podług  r z e te ln e j  
w artośc i  d ó b r  włości Kamiońskiey, K ijów. G u­
bern ii  w  Czehryńs. Powiecie po ło żo n e j ,  dusz 
znęzkich rew izkich  s g 4 i sk ładającą  , oraz zie­
m i z lasem 272 »5  dziesięcin i sążni s 3 o4 , przez 
ustanow ienie  in t r a ty  ze wszystkich a r ty k u łó w  
dochody składających , jako też oszacowanie 
zb y w ające j  ziemi i la só w ,  oraz dom ów  , i  w  
innych  szczegółach massę m ają tku  stanow iących , 
pod ług  złożonych dow odów , a po w ykryc iu  m a­
ssy m ajątku , na oney d ługi W  W .  pod ług  p r a ­
w id e ł  p rzepisanych rozmieścić , i w  doczesne 
posiadanie z p raw em  w y k u p n a  dziesięciolet­
niego , W  W .  oddać . P o p ią te  W W .  P o zw a n i  
S row ie  T y t t .  Sow. S trącz k o w a  T u rc zan in o w a  
i  J u n g o w ie , do złożenia p ra w  swoich lu b  a t ­
ten to w an ia  d o w o d ó w  w  Sądzie K o nkursow ym  
w łasność do  ziemi w  Olwiopolskim  P o w iec ie  
n a d  rzeczką Suhakle ją  po łożone j  , W eso ły  K ą t  
zw aney  , W a sy lo w i  D a w id o w u  p ró b u jąc y ch , i 
u legania w e wszystkiem mocą U staw  B a n k rn t -  
skich  co Sądem  K onkursow ym  postanowiono , 
w  in teresie  tym  będzie , obowiązać. Poszóste 
W W .  P ozw ani Brzozowski i D obrow olski w raz  
z Demianem  p e trę k iem  trudn iących  się in teres-  
sami W a s y la  L w o w ic z a  D aw ydow a, do s taw ie­
n ia się w  Sądzie K onkursow ym  i objaśnienia, ja­
koteż w ydan ia  św iad ec tw  choćby pod przysię­
gą w  czem okoliczności In teressu  rozbiorowego 
wymagać będą. A. W .  T .  W .  Józefie Rogow­
ski do odpow iadan ia  za szkody w  lesie D óbr 
Kam ieńskich  poczynione przez poddanych  W .  
T . i przez kogo z d o w o d o w  w Sądzie K o n k u r ­
sowym w y k ry je  s j ę , jakoteż w ynadgrodzenia  
zastępnego W .  T .  znaglić. Posiódme W  W . po­
zw an i D ebitorow ie  do a t ten to w a n ia  dow odów  
próbujących należność od W  W .  do massy m a­
ją tk u  i takow e zapłacić do teyże massy zmusić, 
a  za n iedotrzym anie opisów karóm  i zakiadóm  
ulegać osądzić. S taw cie  się w ięc  P ozw ani pod 
rygorem  przez Sąd  G łów ny  przeznaczonym te r ­
m inu p i ln u jc ie ,  i na  wszystko co w  czasie sp ra ­
w y przyniesiono będzie odpowiedzieć bądźcie, 
gotowi. P isań  w  Czehrynie dn ia  maja 1827 r.

D ozw ala  się d ru k o w a ć  dn ia  , 5 1 maja 1827 
ro k u .  Cenzor R adca  S ta n u  Ignacy Reszka.

K u rs  wileński na asygnaty od dnia 7 jurni? 
rub. srebr* 5  rub . 8 i |  kop. , czer. złoty nowy r. 
12 siary r, 11 k. 80, im peryał 5 8  r. 17^ k.
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W iln o  dnia 6  C zerw ca o. s; 1827 r0^ u *

2 И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В осп итательнаго  
Дома Опекунскаго Совѣта симъ вторично  об- 
явлЯ ется : ч т о  въ ономъ продается  съ аукціон­
наго публичнаго rtiopra заложенное и просрочен­
ное недвижимое имѣніе Коллежскало Ассесора 
Семена Семеновича Горож анскаго , состоящ ее 
В итебской  Губерніи Велижскаго П о вѣ та  въ де­
ревняхъ: Гірудищѣ д, Березовѣ іЗ, Воронинѣ 18, 
Л іи т и н а х ъ  5 і. Х о тѣ евѣ  или К аменкахъ 36, За- 
болотье или Лео пинкахъ 25? филимоновѣ 35, Р е -  
б пинкѣ 20, Рубежѣ 17, Беланахъ  18, Па долѣ 25, 
Снмоыяшахъ і 5, Лугѣ П асторском ъ  4г. Спіаро- 
сельи 44 , ІПальдовѣ 20, Поблицннѣ і4. Л угу зе­
леномъ 48, Ива н и т к а х ъ  большихъ 17, Коникахъ 
или Ганчарахъ ід, Л о ты ш ах ъ  12 , Залюбищахъ 
большихъ 4і ,  лЧош никахъ  24, и т о г о  55д, му- 
жеска пола душъ, писанныхъ по ревизіи 1816 
года съ рожденными послѣ ревизіи, со всею при­
надлежащею кь нимъ землею и всякимъ на оной 
строеніемъ, для чего назначены сроки торгам ъ  
сего года въ А в гу стѣ  мцѣ первый іб? в т о р ы й  
18, и т р е т і й  2З числъ. ЖелАющія к у п и т ь  имѣ­
ніе сіе, м о гу тъ  я в л я т с я  въ Опекунскій Совѣтъ 
показанныхъ числъ въ присудственное время 
и ви д еть  въ ономъ продаваемому имѣнію опись, 
условіе и форму купчей крѣпости .

Экспедиторъ Осмоловски.

2 Rada Opiekuńcza Cesarskiego Domu ^wy­
chowania ninieyszem powtórnie ogłasza: iż w  niey 
^rzedaje się prze?, aukcyą z publicznego targu od­
dany na ewikcyą i, przeterminowany nieruchomy 
majątek Kollcgialnego Assesora Symona Symono- 
w icza H orozańskiego , położony w W itebskiey  gu- 
bern ii  Wieliżskiego powiatu we wsiach: P rudi- 
szcze g, Bierezowie i 5, Woroniriie 18, Szylinach 
Di* Ghotiejewie albo Kamienicach 36, Z a hołocie 
albo Leo ni nkach 26, F ibm onowie 55, Be bo ince 
20; Rubieży i 5, Bielanach 18, Padole 25, Syrno- 
n iatach i 3, Ługu Pastorskim 42, Starosiele 44, 
Sza ld o wie 20, Poblicynie i 4 > Ługu Zieh-nym 
48, Iwaniszkach wielkich 17, K onikach albo Han- 
czarach 19 , Łotyszach 12 , Za lubi szcza ch wiel­
k ich  4 i, Ochotnikach 24, w ogóle 55g dusz p łc i  
męzkiey, zapisanych do rewizyi 1816 roku z uro­
dzone mi po r e w iz y i , ze wszelka należącą do nich 
ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem; do 
czego naznaczono l er miny do targów' teraźnieysze­
go roku  w miesiącu auguście: iszy 16 2gi 18, a 
Зсі 2З; życzący kupić  takowy majątek zechcą 
p rzy b y ć  do Rady Opiekuńczey w w yrażonych  
dniach w czasie posiedzeń) i widzieć w niey '.prze— 
dającego się majątku inwentarz, w arunk i i formę 
przedażnego prawa.

E x p ed y to r  OsmołowskL

2 И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  Воспитательнаго  
Дома, о т ъ  С. П етербургскаго  Опекунскаго Совѣ­
т а  симъ вторично  объявляется: ч т о  въ ономъ 
п р о д ается  съ аукціоннаго публичнаго т о р г а  зало­
женное и просроченное недвижимое имѣніе поме- 
щ и ка  | 3икентпія Кдеофасова сына Лоссовскаео,со­
с т о я щ е е  Витебской Губерніи Невельскаго Повѣ­
т а  въ селѣ Бачменовѣ 5, въ деревняхъ: Гринковѣ 
за исключеніемъ 26-З, Иванцовѣ за исключеніемъ 
і 4т и ,  і) Кргоксщѣ 2і, и Иедведкахъ 4 , кои пе­
реведены въ Крюково? и т о го  44 мужеска по­
д а д у т ъ ,  писанныхъ по ревизіи ]8 і6  года. Съ ро­
жденными послѣ ревизіи , со всею принадлежа­
щею къ нимъ землею и всякимъ на оной с т р о е ­
ніемъ ; для чего назначены сроки торгам ъ  сего 
года въ ав гу стѣ  мѣсяцѣ первый іб, в т о р ы й  18, 
и  т р е т і й  20 числъ. Желающія к у п и т ь  имѣніе 
сіе , м о г у т ъ  я в л я т с я  въ Опекунскій С овѣтъ  по­
казанныхъ числъ въ присудственное время , и 
видишь въ ономъ продаваемому имѣнію опись, у -  
сдовіе и форму купчей крѣпости.

Экспедиторъ Осмоловски.

2 Biada Opiekuńcza St. Petersburska C e s a r ­
s k ie g o  Domu wychowania ninieyszem powtórnie 
ogłasza: iż w niey prze da je się przez aukcyą z pu­
blicznego targu oddany na ewikcyą i p rzeterm i­
nowany nieruchomy majątek obywatela W in c e n ­
tego Kleof«są syna Łossowskirgoy położony w W i ­
tebsk iey guberni i w newelskim powiecie we wsi 
Baczmienowie 5, we wsiach; H rynkow ie po w y łą ­
czeniu 26, 3, Inwancowie po wyłączeniu i 4, 1 , 
K r i  u ko wie 2i i INiedwiedkach 4, k tóre  przepro­
wadzono do K ri  u ko w a, wogóle 44 dusz płci m ę­
zkiey, zapisanych do rewizyi 1816 roku z urodzo- 
nerm po rew izy i , ze wszelką należącą do nich zie­
mią i wszelkiem na niey zabudowaniem; do czego 
naznaczono terminy do targów teraźnieyszego ro­
ku  w miesiącu auguście: iszy 16? 2gi 18? a 5ci 
23ę życzący kupić takowy majątek zechcą p rzy ­
być do Rady Opiekuńczey w  wyrażonych dniach 
w czasie posiedzieć, i widzieć w niey przedające- 
go się majątku inwentarz, warunki i formę prze­
dażnego prawa.

E x p ed y to r  OsmołowskL

2 И М П Е Р А Т О РС К А Г О  В оспитательнаго  
Дома,отъ С.ІІетербургскагоОпекунскаго Совѣта 
симъ вторично объявляется: ч т о  въ ономъ прода­
е т с я  съ аукціоннаго публичнаго торга,заложенное 
и просроченное недвижимое имѣніе Помѣщика 
Казимира Иванова сына Островскаго, состоящ ее 
Могилевской Губерніи Бабиновецкаго п овѣ та  въ 
деревняхъ: К удрицы  Зз, Новоселкѣ 25, и Баки- 
нахъ 2о, и т о г о  77 мужеска пола душъ писан­
ны хъ  по ревизіи і8і6 года, съ рожденными по­
слѣ ревизіи, со всею яринадлежащеіЪ къ нимъ зе­
млею. и всякимъ на оной строеніемъ; для чего 
назначены сроки торгам ъ  сего года въ сентябрѣ  
мѣсяцѣ первый іго?вшорый 6, и т р е т і й  іЗ числъ. 
Желающія купишь имѣніе сіе, м о гу тъ  я в л я т ­
ся въ Опекунскій Совѣтъ показайныхі числѣ въ 
присудственное время, и видишь въ ономъ про­
даваемому имѣнію опись, условіе и форму куп ­
чей крѣпости . Э кспедиторъ  Осмоловски.

2 Rada St. Petersburska Opiekuńcza C e s a r ­
sk ieg o  Domu wychowania ninieyszem powtórnie 
ogłasza: iż w niey przędą je się przez aukcyą z pu­
blicznego targu oddany na ewikcyą i przeterm i­
nowany nieruchomy majątek obywatela Kazim ie­
rza Jana syna Ostrowskiego^ położony w mohile- 
wskiey gubernii, habinow ieckim powiacie we 
wsiach: K udrycy  З2, Nowosielki 26» i Bakinach 
20, wogóle 77 dusz płci męzkiey» zapisanych do 
rewizyi 1816 roku z drodzonemi po r e w iz y i , ze 
wszelką należącą do nich ziemią, i wszelkiem na 
niey zabudowaniem; do czego naznaczono te rm iny  
do targów teraźnieyszego roku w miesiącu septem- 
brze: iszy 1, 2gi 6 ? а Зсі i 3 ; życzący kupić t a ­
kowy majątek zechcą przybyć do Rady Opiek uń- 
czev w7 wyrażonych dniach w czasie posiedzeń i 
widzieć w niey przedającego się majątku inw en­
tarz, warunki i formę przedażnego prawa.

E xpedy to r  OsmołowskL

2. Na prośbę K ura to rów  ś. p. Salomona Ger- 
wiena, maystra cechu kotlarskiego i starszego ma- 
łey  gildy, pozostałości, do błaho s/Łclietney R a­
dy miasta Rygi o i  izwolenie proclamalis ad con- 
yocandos defuncti ei editores et haeredes, podano, 
a od teyże Rady1 Szlachetnemu Sądowi Sierockie­
mu dla expedycyi przesłano, cytuje i za pozywa 
tenże Sąd miasta Rygi każdego , ktoby do pozo­
stałości wspomnioriego kt-tlarza Salomona G» rwie- 
na, starszego małey gildy, jakiekolwiek sukces<yy- 
ne, lub z jakiegobąd^ innego źródła wynikać mo­
gące pretensye rościć, albo formować mniema, a- 
żeby się z takowemi pretensyami, vv przeciągu sze­
ściu miesięcy, od daty przybicia publikacyi? a nay- 
poźniey dnia 3 septembra roku  idącego w tymże Są-



dzie Sierockim meldował i tam lub w  Kancelaryi 
swoje fundamenta cred i tr  sub poena praeclusi zło- 
Z\ł 7 w przeciwnym przypadku po upłynieniu ta­
kowego term inu, żadna p re ten s ja  przyjęta nie bę­
dzie. w czym każdy wszeikiey szkody wystrzegać 
się powinien. Publicatum w  Ratuszu miasta Rygi 
dnia 5 marca roku 1827. . ,

F .  Germanu Judicii  pup illans  Im per. U m l.  
R ig . Secretarius.

©emtmb bte дегісШф Ь ф Ш еп  ^maforen bc$ 
Ш сЪШ Ь  toetlb : ^ferfcbmtebemeUlerS ©alomon 
ttńen, m teU cn  bet fietnen ©tlbe bet einem 5jBó$U@Meii 
E^atbe um Sbacbgebtmg etneS Procbm atis  ad сопѵо- 
candos creditores et haeredes defuncti gebefen, IWtb 
ibnen folcbed <mcb nacbgegeben, btefelbcn ober bepett 
SSeaMung tmb SluSfetftguttg an em ebled SBoiiengeńcbt 

xDeth)te(en гоогЬеП/СІб twben ron etnem eblen SBotfengeńcl te 
oUe unb jebe melcbe an ben 3£acbla§ tretlb: j?ttpfet6cbmtbe^ 
тйШхѣ (Salomon Oettoten, £telte£ten bet Helnen @tlbe 
etntge <£rbAtfptucbe obep Slnfotbewngen .Шеп mocbfen, 
Ftetmlt  aufgefotbett, ftcb tnnetbalb \ Ш  3bnate«z a bato 
btefeS afftgttten фгосіатаііб unb fpdteftenb ben 3 ©e* 
ptembet btefeb 3 abt5 z sub poena praeclusi bet en em 
<$blen SBalfengettcbte obet be&felben (ІопсеИер §u mtU 
ben unb bafelbft tbte gunbamenta crebttt $u epbibtten, 
SBtebtigenfallS felbtge nacb Spfpttttung fotbanen fetmt^ 
nt p raefix im tt tbten Stngoben п Ш  ш іт  gebotf, nocb 
abrnttmt fohbem nut facto ptaclubttt fepn follen. SBot* 
nacb ficb alle unb jebe $u ńcbteit, bot ©cbabett unb 
Sbacbfbetl abet su buten baben. фиЫісаІшп Sfttga 0vak 
bauS ben 3 № 5  1827. o

§. ©etmann Jud. Pupil.  Civ. Imp. Rig. oecr.

2 Od Litewsko-G rodzieńskiego G ubern ia l-  
nego R ządu  ogłasza się, iż ostatecznym niestan- 
nym  d ek re tem  Grodzieńskiego Ziemskiego P o ­
w iatow ego Sądu  w  dniu 26 ok tobra  1826 r. 
nastałym , za obligową pre teusyą  ty ttilarney S o-  
w ie tn ikow ey  Kam ieńskiey  przysądzono na  rzecz 
jey na  wszelkim  m ajątku  zeszłego Jen e ra ła  woysk 
po lsk ich  Dyonizego Paniatow skiego, a m ianowi­
cie na m urow anych  zabudow aniach , ja koto: na 
dom ie i s tayni do sukcessorow  tegoż P o n ia t o ­
wskiego należących, w  mieście G rodnie  na H o- 
ro d n icy  położonych, k ap i ta łu  z procen tam i 3500 
złotych, z w olnością przedaży  takow ych  zabu­
d o w a ń  w  każdym  czasie , za uprzedn iem  o 
tern czteroniedzielnem , podług osnowy p raw a ,  
ogłoszeniem. Aże pom ienione zabudowania dla 
s tarości swojey, żadnego zysku Kamieńskiey 
n ie  przynoszą; sukcessor zaś d łużn ika  K rzysztof 
Pon ia tow sk i ,  mieszkający jakoby w  M iń sk ie j  
G u b e rn i i  w  P ińsk im  powiecie w  m ają tku  Dzi­
k o  wieżach, uchylając się od zaspokojenia K a ­
mieńskiey, n iew iadom o dokąd  się z tego pow ia­
tu  oddalił;  za tem  R z ą d  G u b e rm a ln y  na m o­
cy  wszystkiego w yżey pomienionego , rów nie  
konsty tucyi 1764 ro k u ,  w  k tó rey  powiedziano: 
„  Dorny w  miastach do niepłacących d ługów  
należące, na zaspokojenie tych  d ługów  p rzed a -  
w a ć  z publiczney l icy tacy i ,5’ przez decyzyą 
sw oją postanow ił:  obwieścić sukcessorow Jen e ­
r a ła  Ponia tow skiego, za pośredn ic tw em  w y d ru ­
k o w a n ia  w  gazetach ogłoszenia^ iż jeżeli w c i ą ­
gu cz te rech  ty g o d n i , od 'dnia ostatniego w y ­
drukow an ia-  tego ogłoszenia w Senaekiey  gaze­
cie niezaspokoją T y tu la rn e j  Sow ietn ikow ey K a ­
m ieńskiey w jey należności, w  tedy  pozostałe po 
J en e ra le  Pon ia tow sk im , w  mieście G rodnie, n a  
H orodn icy , w yżey pom ienione m u ro w an e  z a b u ­
dow ania , przeflane b ęd ą  z publicznych ta rgów , 
z obróceniem  w zię tych  pieniędzy, n a  zaspoko­
jenie p re te n s j i  Kamieńskiey . D nia  17 maja 
i8 2 7 ^ ro k u .

S ek re ta rz  T adeusz  Afanasowicz.
N acze ln ik  S to łu  Sobolewski.

2 W o źn y  niżey w yrażony, z in s ta n c j i  W .  
Józefa Bayraszewskiego Rotm . W .  Ros. od D e­
k r e tu  S ąd u  Ziem. W i le ń .  akcessoryynego na  d n iu  
5 maja 1827 roku  ogłoszonego, w poparciu  s k a r ­
gi appe llaeyyney  po W .  Macieja F a lkow sk iego  
Rotm ist. W .  Ros. pozew  po d rz w i sądow ych 
p rz ed  S ąd  G łów ny L i tew sk o  W ileń sk i  2go D e­
p a r ta m e n tu  p rzybiłem  , i  otem iżby W .  T a l -  
k o w s jd  n iew iadom ością n iesk ładał się z a w iad a ­
miam.

M ichał Staszkiewicz W o ź n y  P t tu .  W ile ń .
Dozw olono d ru k o w a ć .  Dnia 3 i maja 1827 

ro k u  Cenzor Ignacy Reszka.

3 P o d a je  się do  p ow szechne j  w iadom o­
ści, iż w  D ru k a rn i  P o ło ck icy  X N  P ija ró w  w y ­
chodzi z pod prassy Mszał Rzymski , w e d łu g  
naynów sżey  edycyi W e n e c k ić y  przez  w ład z ę  
M etro p o l i ta ln ą  M obilew rką  pótv>i< rdzoney. Za­
w ierać  w  sobie będzie naynów sze uroczystości 
św iętych , festa P a t ro n ó w  Polsk ich  i Szweckich 
oraz rozm aitych zakonów . D ru k ,  jaki , w  tem 
dziele może bydź n a jw łaśc iw szy ,  w e względzie 
wygody i dogodności wszystkich, będzie w y ra ­
źny i w ielk i, zw any  tc r t ia .  K olorem  cze rw o ­
nym , czyli rn b ro  , będą d ru k o w a n e  mieysca 
w łaśc iw e. P a p ie r  n a  ten  cel użyty jest t r w a ­
ły ,  dych tow ny  i czysty. F o rm a t  dzieła tego jest 
średni, in Ljnarto majóri. D ruku je  się na  dw ojakim  
pap ierze .  N a  lepszym L u b eck i  zw anym , oce­
niony jest exem plarz  n ieo p ra w n y  ru b l i  as. 3o , 
o p ra w n y  w  skórę bez złota ru b l i  as. 5 8 , z pozłotą  
r .  as. 4 2 . N a  papierze ordyrnayynieyszym  bez o- 
p ra w y  rub. as. 26, o p raw n y  w sk ó rk ę  bez złota 
rub .  as. 5 4 , z pozłotą  5 8 , K to b y  życzył n a  
M szał tak o w y  p ren u m ero w ać , m a się zgłosić d o  
K ollegium  Potockiego  X X . P ija ró w , pod ad re s -  
sem: R e k to ra  tegoż K olleg ium  X* K alasan tego  
Bartoszewicza. T e rm in  p ren u m era ty  został j e ­
szcze przeciągniętym do pierwszego julii. Chcący 
nabyć to  dzieło cenę jego będą  mie li p o d w y ż ­
szoną. T rz y  części dzieła tego odbite , czynią 
nje m ylną nadzieję że za cz tery  miesiące zu­
pełnie ukończonem zostanie.

D ozw ala  się d ru k o w a ć .  Dnia 28 maja, 1827 r .  
Cenzor R ad ca  S ta n u  Ignacy  Reszka

3 N iżey podpisany, przez re z o lu c ją  Opieki 
sz lach eck ie j  P t tu .  Słonimskiego r. 1826 g ru ­
dnia 4 dnia nasta ła ,  zostawszy przydanym  za 
opiekuna d la  m a ło le tn ie j  W a le ry i  R o g o w sk ie j  
po zeszłym W o jc ie c h u  A ntonim  Rogowskim po­
zo s ta łe j  córce, obow iązany  jestem D e k re te m  
Ziemskim P t u  Słonim. o treśc i  T es tam en tu  ze­
szłego Rogowskiego u w iad o m ić  przez K u ry  e r a  
L i t t .  i Gazetę w arszaw ską, dalszych jego k o n su k -  
cessorow, p rzeto  spełniając ta k o w y  obow iązek  
uw iadam iam : Iż zeszły W o jc ie c h  A n ton i  R o­
gowski T es tam entem  swoim  r .  1826 maja 10 d. 
czynionym, n a jp r z ó d  ca łą  gospodarkę żonie za­
pisawszy, massę funduszu  swojego sum m ow ne- 
go na  obligacli po różnych m ie jscach  lo k o w a ­
ną, w  illości zł. poi. 27 ,4 qo w y k a z a ł ,  z ogułu 
więc z naypewiiieyszych funduszów  n a jp r z ó d  
żonie swojey zł. poi. i ,5 q o , 2re  có rce  W a le ry i  zł. 
poi. 22,000, z reszty zaś zł. po i.  3 ,000 d la  b ra c i  
rodzonych  J J P P .  Jana ,  D om inika, i Syraona za­
pisał. T a k o w ą  awizacyą w łasn ą  podpisuję r ę ­
k ą .  L e o n a rd  A dam ow icz Sędz. G ran .  P tu .  
Słonimskiego.

D ozw ala się drukować dnia 26 maja 1857 
r. Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka.


